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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a  d. 12. g ru d n ia . —

G rem ium  tu te jszych  aptekarzy postanowiło za
niechać r a i  na zawsze istniejącego dotąd iw y- 
czaju ofierowaDia podarków aptćczDych w diień 
Nowego R oba, zwłaszcza ze ooe i tak Die m o
gły być jak  tylko obojętne dla tych szanownych 
osób , którym  aie dostawały. Natom iast zaś 
złożyło toż grem iu m  u tutejszego p ra esid iu m  
m agistrataaloego sum m ę 300 zr. m . k. , a to na 
rzecz lwowskiego m iejskiego zakładu zaopatrze
nia sierót płci żeńskiej.

  Z  IV id  dnia . —
JCKMośe najwyższem postanow ieniem  z d. 9. 

listopada raczył zezwolić Sw ojem u Io ternuncyu- 
szowi i pełnom ocnem u ministrowi przy Porcie 
O ttom ańskiej, b a r o n o w i  S t u r  m e r , przyjąć 
i nosić daną m u od Jego Wysokości Sułtana wiel
ką ozdobę orderu  ottomaóakiogo »zflslugi«. N. Pan 
udzielił takieg ,3£ łaskawego zezwolenia sekre ta
rzowi legacyi E d w a r d o w i  K l e z l  1 pierw 
szem u tłum aczow i in ternuncyatury  E d w a r d o 
w i  d e  A d e l s b u r g ,  do przyjęcia i noszenia 
danych im  m niejszych ozdób tegoż orderu.

JCK M ość najwyższym listem  gabinetowym , da
towanym  z Wiednia d. 21- listopada, raczył pier
w szem u tłum aczowi internuncyatury  w Iłonstao- 
tynopo lu , E d w a r d o w i  d e  A d e ł s b u r g .  
tłsdać najłaskawiej, z uw olnieniem  od tax, krzyż 
kaw alerski ces. austryjackiego orderu  Leopolda.

Królestwo Lorobardzko-Wenectie.
J C M o ś ć  A r c y  k s i ą ż ę  R a j n e r ,  wice

król L om bardzko-W eneckiego K rólestw a, z do- 
•tojną m ałżonką Swoją i w towarzystwie Swych 
dostojnych c ó re k , arcyksiężniczek Maryi i Ade- 
latdy, przybył w pożądanem  zdrowiu do W ene- 
cyi d. 30go listopada o godzinie 3 po południu.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Hiszpanija.

Donoszą z M adryto pod d. 20go listopada t 
Królowa potwierdziła m argrabiego d© Som erue- 
los, z partyi um iarkow anych, mianowanego p re

z y d e n te m  izby d e p u to w a n y c h . —  M en d izab a liśc i 
c zy li exa ltadosow ie  s taw ia li p rz e c iw  n ie m u , ja k o  
w sp ó łzaw o d n ik a  , p an a  Z u m a la c a r re g u y  , k tó ry  
c z ę s to  w d aw n ie jszy ch  k o rte z a c h  p rz e w o d n ic z y ł. 
O b ie  izb y  m ianow ały  dziś k o m is y je  do u ło ż e n ia  
odpo w ied n ieg o  a d re su . P re z y d e n te m  s e n a tu  m ia 
n o w ała  k ró low a p an a  M oscoao y A lta m ira , m in i
s t r a  sp raw  w e w n ę trz n y c h  w cz a sa c h  k ró le w s k ie 
go  s ta tu tu .  — Madrycka m ilic y ja  n a ro d o w a  j e s t  
te rn  w ie lce  n ra ż o n ą , ż e  o p o s tę p o w a n iu  j e j  w  
czasie  zb liżan ia  się  k a rlis tó w , w  m o w ie  od t r o u u  
n ie  tak  z a sz c z y tn ie , j a k  o w o jsk a  l in ijo w e m  , 
w sp o m n ian o .

Madryt d. 2 lgo  listopada: Izba deputow anych 
ukonstytuowała s ię ; lec i nie o be jm uje  jeszcze 
dostatecznej liczby członków , co większa o ty łe  
nawet nie jest liczną , iżby swoje ustawodawcze 
*atruduienia rozpocząć mogła. W edług brzm ie
nia konsty tu ry i, z dw óchset czerdzicścijedea 
członków , z których ta  izba się sk łada, po
trzeba d o  g l o s o w a n i a  o s ł a w  większej poto
wej. Lękać się należy, iz nie lak prędko m oże 
wszystkie miejsca zajęte będą. —-  Pew na ilo.ść 
deputowaoych, a mianowicie owi w Walencyi i 
Katalonii, nie mogą zjechać do M adrytu dla nie
dostateczności eskort, które im  do stolicy towa
rzyszyć m ają. Nigdy gościńce niebezpieczniej
s z e  m i nie były. —  Lnbo więc izba z różnych 
powodów nie jest jeszcze uzupełnioną, członków, 
x których składać się będzie, można ju ż  teraz 
podzielić na trzy następujące kategoryje : l )  Na 
e x a l t o w a n y c h ,  reprezentow anych przez pp. 
Cabitlłero, Isn a rd i, Sereiz i G ałlardo, wielkiego 
kom pilatora i autora kilku słowników ; sądzą, że 
członek len , wnioskując z tegoż parlaraentar- 
skiego wstępu, będzie »pocieszną figurą« -zgro
madzenia ; 2) na u m i a r k o w a n y c h ,  rep ie - 
zeotowaoych przez książąt Veraguas i Gor, Riva- 
Ile rre ra  i Medi an o ; naltooiec po 3) na T iers  
p a r l i ,  reprezentow aną przez pp. Olozaga, R u . 
fino i Carrasco. Jeźli tej ostatniej kategoryi po
wiedzie się uzyskać wpływ pewny na sprawy 
publiczne, dostąpi tego za pomocą swego ta len
tu. Mężowie T iers p a r l i  są w istocie now ato
ram i H iszpanii, powołanym i m oże do odgrywa
nia roli na przyBzłość ; exaltbweny m ju ż  ich czas 
u p ły n ą ł; zdaje się ze um iarkow ani chcą teraz
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wstąpić na widownię. W edług wszelkiego do 
praw dy podobieństwa te j kategoryi dostanie się 
większość. —  Z e p. Moscoso de Altamira został 
od korony prezydentem  senatu mianowanym, bar
dzo niechętnie przyjęli to e x a lto w a ii; i inaczój 
być nie m ogło. P. de A ltam ira , którego zasady 
tchną arystokracyją, je s t ju z  z tego powodu kary
godnym  w oczach stronnictw a exaltow anych , 
iż ono dobrze sobie przypom ina , ze pod m in i- 
s te ry ju m  pana M artinez de la Rosa nowy p re 
zydent aenatu wydział spraw w ew nętrznych pia
stował.

Z  Bajonny piszą pod d- 24. listopada: Załoga 
P am peluny  składa się z dziesięciu batalijonów. 
Kilka dobrze w ym ierzonem i wycieczkami z m u 
siła karlistów do odstąpienia od m iasta. T akże  
zw iązek z okolicą przywrócono. Najsurowsza 
karność panuje  tak między w ojskiem , jako też  
m iędzy m ieszkańcam i miasta i okolicy. Podob
nież dzieje się w L ogron io , Miranda i W ittoryi. 
To przyw rócenie porządku je s t  zarazem  z p e 
wna czynnością połączone. Jen e ra ł Lorenzo dał 
dowód, że sprzy ja  utw orzonem u przez barona de 
M eer system atowi. W Cadezon kazał bez litości 
rozstrzelać sierżanta i kilku żołnierzy, którzy ra
bowali. Jen e ra ł ten, dowodzący W Starej-Rastylii, 
dzielnie karlistów ściga.

N astępującą, w edług raportów z Bajonny z dnia 
lego sam eg o , je s t obecnie organizacyja arm ii 
E spartera  i je j  rozkład w północnych prowin- 
cyjach : Jen e ra ł R ibero stoi w Pam pclun ie  i w 
okolicy; je n e ra ł M iranda je s t w ice-królem  i w oj
skow ym  kom endantem  w Nawarze; jen e ra ł Bue- 
rens je s t kom endantem  płaca w Wittoryi i stoi 
na czele dywizyi arm ii operacyjnej ; brygadyjer 
Ulibarri stoi w Leryuie i robi przygotowania do' 
zajęcia znowu lin ii aż ku  g ran icy ; brygadyjer 
D on Diego Leon je s t kom endan tem  jazdy i od
działu broniącego E b r u ; brygadyjer 0 ’Donnełl 
dowodzi w ojskiem  w St. Sebastian , na linii od 
Hernani aż ku granicy i oddziałem w Bilbao.

E sp arte ro  chce w ten sposób , jak  w Mirandzie 
i P a m p e lu n ie , ukarać także rokoszanów w H er- 
nani. Ju z  kilka osób uwięziono.

Od czasu nowej organizacyi trudno dójść sta
tystyki wojska Don Carlosa. Z m ienił ón wszyst
kich swoich dowódzców. T o  zapowiada jakieś 
Stanowcze przedsięwzięcie.

W edług najnowszych wiadomości od granicy 
h iszp ań sk ie j, główna kwatera D on Carlosa była 
d. 22go listopada zawsze jeszcze w A m urrio. —  
W listach od granicy katalońskiej pod d. 22. li
stopada donoszą, że karliści skończyli obsaczenie 
Puycerdy i podstąpili pod tt> mi-isto ns wystrzał 
karabinowy. D. 23go zdobyli sz tu rm em  red u tę  
bez wystrzału i tylko bagnetam i. LTrbistonde

przybył do obozu oblegających. -— Całe kró le
stwo W alencyi, wyjąwszy miasto tegoż nazwiska, 
i m iejsca Castelłon de la Piana i M u rried ro , 
znajduje sio w mocy karlistów.

W edlng listów z Logronio , um ieszczonych W 
G a ze tie  la  F ra n c e , pp. Griineisen i H enning- 
sen, którzy dostali się w niewolę krystynistów, 
m ieli być właśnie na rozkaz E sp arte ra  rozstrze
lani , gdy pułkow nik Wylde przybył w czas je 
szcze i uratował im  życie. — Słychać ze bryga
m i er krystyuistowski Carbo je s t  w pochodzie ku 
m iastu Puycerda , w zam iarze zm uszenia karli
stów, ażeby od oblężenia odstąpili. —  Donoszą 
z YValencyi pod d. 18 . listopada, żo O raa w yru
szył d. l 6go z tego m iasta do C hiw y, gdzie stoi 
jego  dywizyjs. Cabrera był w Alcublas. O b le
gana przez wojsko jego Lucena zawsze jeszcze 
się b ro n i; Borso i pułkownik Buil Stali d. I 6g0 
z wojskiem  sw ojem  w Bunol.

Donoszą z Bajonny pod d. 25go listopada, że 
E spartero  wyprawił z Pam plony do Urroz iAvi* 
czterechtysięczuy oddział, dla rozpoznania linii 
od Yalcarłos.

W ielk a  Brytanija I Irlandyja.
G a l i g n a n i o g o  M essenger  z d. 29go listo

pada mieści następujący krótki przegląd rozpraw 
w obu izbach parlam entow ych d. 27go potnie- 
niooego miesiąca : »W i z b i e  w y ż s z e j  odło
żył książę N ew castle na przyszły p ią tek  (Igo 
grudnia) złożoną w ręce jego  petycyję , w k tó 
re j upraszają o w ykluczenie" katolików z parla
m entu. —  Biskup londyński złożył petycyjf 
z C holtenhani pod w zględem  w y c h o w a n i *1 
p o r o d o w e g o .  Zacny p ra ła t zwrócił uwag? 
izby na projekt, nad k tó rym  m a obecnie praco
wać. towarzystwo centralne wychowania , chcące 
zaprowadzić zupełn ie  świecki sy s tem . edukacyt* 
z którego religija i słowo B oże, pod jakąbądz 
fo rm ą , m ają  być wyłączone. D odał, że gło»*f' 
jakoby rząd wspierał to n iebezpieczne wyląc*®" 
n i e , ale  on (biskup) nie w ierzy tem u . L°ęd 
Brougham , który o tym że przedm iocie petycW® 
złożył , powątpiewał o wyżwspomuionej wie' ’» 
dodał wszakże, że przy w szelkim  powszechnym  
aystemncie wychowania narodowego żadnćj szcze
gólnej sekcie nie powinno być dane pierw szeń
stwo, zatóm  ani kościół ang likańsk i, ani żadna 
inna form a religii , przewagi m ieć nie p ' winny* 
Hrabia W inchelsea obstawał za tem , *e j e s t l '° ” 
trzeba wielkim  prawdom  chrześciaństwa w kaz 
dym system acie wychowania ludu znakom ite w-ŷ  
znaczyć miejsce. —  Hrabia R oden zabrał gl°® 1 
okropny wystawił obraz wzburzonego i rozprzę*0 
nego stanu Irlandyi, który m inistrowie i ich PrZ^_ 
jac ie łe  stanem  pokoju naz/w ają. Zacny l° ro P°
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dał m ocyję o przedłożenie różnych psp ićrów , 
m ogących rzucić światło na ten  przedm iot i za
pow iedział, że  po B o iem  N arodzeniu zapro jek
tu je  złożenie w ydiia łu , przed którym  chce do
wieść, że istnieje w łrłandyi organizowano aprzy- 
siężenie się lodzi wstążkowych (Ribbonmen) i 
innych tajnych towarzystw. Lord M ulgrave (wice
k ró l Irlandyi) zaprzeczał ja k  najwyraźnićj istn ie
n iu  takich towarzystw i polityki rządu pod wzglę
d em  Irlandyi z zapałem  bronił. Mówił jeszcze 
przy  odchodzie poczty- — Główny przedm iot posie
dzenia i z b y  n i ż s z e j  składały petycyje wybo
rowe. Lord Jo h n  R ussell oświadczył, zgodnie 
ze  zdaniem  Sir R oberta  P e e l , ażeby rozstrzy- 
gnionie o spornych wyborach po świętach Bożego 
Narodzenia odłożono. P . B u lle r wniósł następ 
n ie  na drugie  odczytanie bilu  pod w zględem  
poprawionego urządzenia kom itetów  wyborczych. 
L ord  Stanley zrobił w niosek, ażeby obrady nad 
tym  b ilem  do l2 g o  lutego odłożono , m ianowi
cie z tego powodu , ponieważ izba pozwoliła panu 
0 ’Connellowi wnieść bil o tym że przedm iocie, 
który zupełn ie  się różni od projektow anego przez 
pana B u lle r bilu. Pan B uller śm iesznem  to uwa
ża ł f że projektu jego nie chcą brać pierw ej pod 
rozw agę, dopokąd pan O Coonell z swoim wnio
sk iem  nie wystąpi, do przedłożenia którego izbie 
nigdy m oże szczerego nie m iał zam iaru  ; mówił 
obszernie na korzyść drugiego odczytania swojego 
b ilu . Po n im  nastąpił p. 0 ’Connell i usilaie do
m agał s i ę , ażeby koniecznie użyto jakiego 
środka do zniweczenia skutków  snbskrypcyj lo- 
rysow skich, celem  opędzenia kosztów , po trzeb
nych do rozpoznania wyborów. —  Przy odcho
dzie poczty mówił jeszcze sir E . Sugden przeciw 
hilowji.

W yżwymieniona spraw a petycyj wyborczych 
jes t w obecnych okolicznościach nie m ałego zna
czenia. W iadom o, że  torysowie zanoszą pety
c j e  przeciw  większej ilości wyborów liberalnych 
* Irlaudyi. Członkowie ci przeto , przeciw któ- 
rym  podobne petycyje wniesionemi zostaną , u- 
•racą tym  sposobem  prawo zasiadania w jak im  
Wydziale wyborczym izby, a połóżmy, jeź li 100 
członków partyi liberalnej tym  sposobem  z wy
działów oddalonych b ęd z ie , wtedy je s t  wszelkie 
Podobieństw o, że (ponieważ kom ite ty  wyborcze 
przez gaiki sk ładane bywają) większość w tych 
k om ite tach  z torysów wtedy składać się będzie, 
0 * tęd w wielu przypadkach zostałyby sporne 
Wybory na korzyść torysów rozstrzygnione. Ze 
•trony liberalistów  zaprojektowano różne środki, 
Ły zniweczyć te  p rzez torysów zam ierzane pod- 
•tępy  wyborowe. Między innem i chcą wnieść 
petycyje przeciw k a ż d e m u  z będących w izbie 
oiższej torysów;, a tym  sposobem  wykluczyć

w s z y s t k i c h  torysów z kom itetów  wyborczych ; ale 
i ż  środek taki wykonanym być m o że , okazoje 
to za-nadto wyraźnie brak w ustawach , dla tego 
umiarkowańsi po między reform istam i są tego 
zdania, że tem u  złem u lepiej na przyszłość no
wa ustawa zapobiedz. M inistrowie wzbraniali 
sie dotąd dać wyjaśnienie swoich dalszych za
miarów", co okazuje się także z odpowiedzi lo r
da John  Russell na zadawane m u z ró żn jch  po
wodów pytania.

Liczba próśb względem  spornych wyborow wy
nosi 2 5 ; przez nie powstaje wątpliw ość co do 
wyboru 30 członków parlam entu . ^

Na tem że posiedzeniu i z b >  n i ż s z ó j  z dnia 
27. listopada, rozprawy nad m ocyję pana C. B ul
le r skończyły się w ten sposób , że drugie od
czytanie bilu jego o petycyjach w yborczych, 
w spierane przez lorda Jo h n  Ilussel i lorda Pal- 
m o is to n , a przeciw k tó rem u  Sir R obert P eel 
pow staw ał, przyjęto zostało 214 głosami p rze
ciw 160 głosów. —  W i z b i e  w y ż s z e j  przy
jęto  p r o j e k t  lorda Roden , tyczący się p rzed ło 
żenia  pewnych stanu Irlandyi dotyczących się 
papierów.

Lista cywilna królowej , na k tó re j zezwolenie 
wniósł w izbie niższej kanclerz izby skarbowej , 
składa się z następujących pojedyńczych ru b ry k : 
W ydatki kieszonkowe 60 ,000 ; płace 130,000; 
koszta u t r z y m a n i a  dom u królewskiego 172,500; 
wydatki na cele dobroczynne i ta jne wydatki 
23 ,200 ; pensyje 75 ,000; wydatki nieoznaczone 
CJ000 , razem  469,700 funtów  szterlingów. Do 
lego jeszcze dodać należy przychody z księztw 
Cornwalis i Lancaster. Pójście za m ąz królow ej 
sp ra w i, ja k  rzecz n a tu ra ln a , podwyższenie listy 
cywilnej. Lista cywilna W ilhelm a IV . (łącznie 
% rubryka wydatków kieszonkowych jego m a ł
żonki) wynosiła 509,700 fa n t., do czego przydać 
należy dochody z owych keięztw i 4 1/2 opłaty 
procentowej od koloDijalnego cukru.

W iadomości z Dolnej Kanady dochodzą do d. 
4. listopada. Powtarzają ono Diektóro w spom niane 
ju z  ostatnia raza szczegóły. W zburzenie je s t h a 
słem  D ólnej Kanady. Stronnictwo P ap in eeu a  
odbyło w ielkie zgrom adzenie , złożone z deputo
wanych pięciu hrabstw  obwodu M ontreal , na 
k ló rem  m iano najzapaleusze mowy i poczyniono 
równie nam iętne uchwały. G ubernator jenera lny  
odroczył prowincyjocalny parlam ent Dóluej Ka
nady z d. 4go grudnia dalej jeszcze do d. 9go. 
R zeczone zgrom adzenie odbyło się w St. C har
les na w ielkiej łące ; zebrało się na n iem  około 
1800 osób , m ’- 'd~y tem i 13 członków izby de
putow anych. -Aen członek ustawodawczej rady. 
p rzy ję te  re z r iu c y je , w liczbie trzy n astu , zaczy
nają się wyliczaniem praw lu d z i , do których
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m ianowicie policzono prawo ludu zm ieniania 
swych politycznych inaiytucyj i swej form y rzą
du , w edług upodobania i każdego czasu. Na
stępnie wezwano m ieszkańców różnych hrabstw , 
ażeby równocześnie w m iesiącu grudniu zebrali 
się w swoich parafijach , dla obrania sędziów po
koju  i oficerów od m ilicyi; każdy, p rz jjm u jący  
od dnia tego urząd od gubernatora jeneralnego  
lorda Gosford , za człowieka bez czci w szelkićj 
ogłoszony zostanie. Zgrom adzenie protestowało 
przeciw  posyłaniu wojska do osad w czasie po
ko ju  i ubolew ając nad losem  żołnierzy, oświad
czyło za razem , że lud wojsku w zbiegostwie 
do państw  sąsiednich przeszkadzać nie będzie. 
W  końcu uchw aliło uroczyście organizacyję »sy- 
nów wolności* w M ontreal i wezwało m łodzież 
całego k ra ju  , by się w podobne związki po pa
rafijach swoich organizowała i była gotową zwią
zek  w M ontreal w razie potrzeby w esprzeć. Przed 
p rzy jęciem  tych rezolucyj wystąpił dr. C ote, j e 
den z członków hrabstw a Akadyi i podał adres 
do ludu pięciu hrabstw  , w którym  stan prowin- 
cyi w najczarniejszych odmalowawszy kolorach 
upraszał o przyjęcie Akadyi do związku tych 
hrabstw . P ro jek t ten  przy jęto  z w ielkiem i o- 
klaskam i i śród wystrzałów lak z broni ręcznej 
jakoteż z dział, a doktor Cote kończył burzliwą 
m ow ę awoję następującem i wyrazy: »Już dosyć 
próśb  posłaliśm y do rządu ; czas teraz kulam i 
zacząć przem aw iaćl* Uchwalono dalej , iż h ra b 
stwa L aprairie  i M issisijuoi, graniczące z rzeką 
R ichelieu  , do konfederacyi p rzy jętem i być m ają. 
P rzez czas posiedzenia stało na straży około 100 
ludzi z milicyi pod dowództwem kapitanów La- 
caisse i J a lb c r l i dawano salwy po przyjęciu każ
dej rezolucyi. Chorągwie z róznem i napisam i 
były" W około za tk n ię te , a w środku wznosił się 
na cześć Papineau’a wystawiony slup  , z czapką 
woluości na szczycie. Młodzież śpiewała przed 
tym  słu p em  pieśni ludu , a przykładając doń 
ręk ę  przysięgała , iż będzie wierną swej ojczy
źnie i za nią um rzeć pragnie. Gazety kanadyj
skie donoszą ju ż  o w ielu gwałtach , których do
puszczono się na osobach , nie chcących się 
skłonić do żądań rcwolucyjoDistów.

Francyja.
A m basador W ysokiej Porty na dworze londyń

skim  , Sarim  E ffen d i, w p rzejaździe do Londynu 
przybył do Paryża.

Zwłoki jenera ła  dywizyi h rab i D am róm ont 
przybyły dnia 28. listopada o godzinie szóstej 
w ieczorem  przed rogatki Fontainebleau. O rszak 
teD prowadzili: a ie f  szwadronu Pallion, oficer służ
bowy m inistra wojny, kap itan  P a r is , adju tant je 
nerała D am rem o n t, i p. D escossc, sekretarz  b i

sk u p a  z F r e ju s ;  dwaj ozdobieni krzyżam i podofi
cerowie byłej gwardyi cesarskiej , zostający teraz 
w 20tym  i6 7 m y m  pu łku  linijow ym , stali przed 
trunną na rydwanie. Oddział złożony z pięćdzie
sięciu lansierów pod dowództwem  szefa szwa
dronu oczekiwał u rogatek orszaku i towarzyszył 
m u aż do gm achu inwalidów, gdzie zwłoki z woj- 
skowemi honoram i przez sztab jeueralny  i d u 
chowieństwo zostały odebrane. Po skończeniu 
wojskowych i religijnych obrzędów złożono trunnę 
w kaplicy um yślnie do tego przyrządzonej, gdzie 
dopóty zostawać będzie , póki względem  obchodu 
pogrzebowego dalsze rozporządzenie nie nastąpi.

C ourrier F rancais  p isze : »Pry watna korespou- 
dencyja z Bony z dnia 9go listopada, otrzym ana 
dnia 29go t. m . w Paryżu , zawiera następujące 
w iadom ości: Nadeszłe w te j chwili raporty  z Kon- 
stantyny są bardzo pom yślnego rodzaju. Donoszą} 
że pułkow nik B ernelle  znalazł właśnie ogrom ne 
sum m y w pałacu i po dom ach prywatnych Konstan- 
tyny. W iedzieliśm y, że było jego  zam iarem  za
jąć  się kopaniem  w celu wyszukania skarbów ; 
jakoż najm niejszego nie tracił czasu. Spodzie
wamy się , że wszystkie bądź znalezione bądź na 
przyszłość znaleźć się m ające skarby do skarbu  
państw a w p łyną ; posłużą one do pom niejszenia 
w ielkich w ydatkńw , k tóre  na wyprawę poczy
niono.

L ist z T u n e tu  pisany pod dniem  16. listopada 
do jednego z pierwszych dom ów handlow ych 
w M arsylii, donosi , iż za przybyciem  wiadomo
ści o wzięciu Bonstantyny, k ilku  Francuzów , znaj
dujących się w Sfax  i w innych  m iejscach k ra ju  
tu n e lań sk ieg o , ze strony Tunetańczyków  przy
krego doświadczyli obejścia się. Nie m niej ważny 
przypadek m iał się wydarzyć w sam ym  'Lunecie. 
Pewien Arab ścigany od sprawiedliwości za p rze
winienie , skrywszy się do ho te lu  konzula fran- 
cuzkiego , m iał być gw ałtem  przez urzędników 
porwany z tego schronienia, k tó re  za  nietykalne 
uważane być powinno. Ilonzu), który nadarem ne 
przedsięwziął k ro k i, dla otrzym ania z tego p°* 
wodu od Beja zadosyć-uczynienia, m iał nareszcie 
na okręcie »H erkulesa, stojącym  w zatoce tunfl- 
tańskiej , odpłynąć i wydał rozkaz swoim ziom 
k o m , by się z a n im  ndali. P rzez s t a t e k  parowy 
z Afryki lada dzień oczekiwany , na k tórym  przy
być ma książę N e m o u r s ,  dowiem y się dokład
niej o tym  wypadkn, m ogącym  za sobą znaczne 
pociągnąć skutki. —  W łaśnie dowiadujem y sie. 
iż królewicz ten zawinął do M ahonu , gdzie straż 
zdrowia dla siebie przybrał, dla skrócenia ile  m o
żności kw arantauny w T u lo n ie .

M o n iteu r  donosi, że p. Hanny Bourdon szczę
ś l i w i e  wykonał otrzym ane od rządu p o l e c e n i e

rozszerzenia" w południow ej Francyi nowćj
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tody hodowania jedwabników. Zdanie sprawy 
jego wydrnkowaDo i m a być do wszystkich p re 
fektów  rozesłane.

Niemcy.
G a-z e t a H a n n o w e r a k a  z dnia 2 2 g o  l i 

stopada ogłosiła w dalszym ciąga patentów z dnia 
31. października dwa gabinetowe rozporządzenia 
na dnin 14. listopada wydane. Pierwsze dotyczę 
się gabinetu i m inisterstw  wydziałowych , drugie 
przysięgi hołdow niczej. M inister państw a i g a 
binetu będzie na przyszłość jedynym  radzcą k ró 
lew skim  w gabinecie, będzie wykładać rzecz o do
tyczących się przedm iotach , i obecnym  na ro z
praw ach m inistrów wydziałowych, m oże od n ich  
zadać w zględem  wszystkiego wyjaśnienia i zdania 
sprawy, a naw et wstrzym ać ich środki i rozporzą
dzenia aż do czasu zasiągnienia królewskiego roz
kazu, a urzędy tnają być bez wymówki posłuszne 
jego rozporządzeniom . W szystkie pisma do ga
b inetu  m ają być je m u  sam em u do rozpieczętc- 
wania oddaw ane; następnie ón kierować będzie 
sprawam i dom u królewskiego , czynnościami 
w Zw iązku n iem ieck im , wydziałem spraw  zagra
nicznych , rozpraw am i tak jenera lnych  jako  toż 
prowincyjonałnych Stanów, oraz archiw um  kra- 
jow em . Ministrowie państwa i wydziałowi prow a
dzić będą. swoje urzędowania sam i przez s io ,

terytoryjalnę tychże , na tw ierdze Zw iązku n ie
mieckiego- Ustanowiono podobnież tym że trak 
ta tem  iż czwarta twierdza związkowa, nad W yż
szym  R enem  m a być zbudowana. N adto , po
zwolono zarazem  trak tatem  także paryzkim  pod 
dniem  20. listopada 1835. zaw arty m , sum m ę 
60 m il. franków z funduszu bonifikacyjnego prze® 
Francyje  zapłacić się winnego , na wzmocnienie 
linii o b r o n n e j  krajów  n iem ieckich zF ran cy ją  g ra
niczących- w  tym że sam ym  celu  , przyznano 
królowi Niderlandzkiem u 60 a królowi Sardyń- 
sk iem u 10 m ilijonów  franków. Z  owych zaś 60 
m ilijonów , k tó re , ja k  się wyżej rz e k ło , na 
wzm ocnienie niem ieckiej lin ii obronnej użyte 
być miały, przeznaczono: l )  No zbudowanie no
wej twierdzy nad W yższym R en em , 20 m ilijo.;
2 ) Na uzupełnienie warowni m ogunckich, 5 mil.;
3) 15 m il. dla Dawaryi na zaprowadzenie tw ier
dzy nad R en em ; i 4) 20 mil. dla P ress , na wa- 
rówuie do obrony R enu Niższego. Prnssy do
trzym ały zobowiązań swoich , utw ierdzając Ko- 
b lencyje i E h ren b re its te in , dla przeszkodzenia 
w kroczenia przez dolinę M ozeli, a zaś Kolooiję 
i D eu tz  dla przeszkodzenia w kroczeniu do W est
falii. Bawaryja utw ierdziła G erm ensheim , w cyr
k u le  reńskim  na lew ym  brzegu  R enu , między 
K arlsruhe i S p irę , niedaleko od Landawy , jako

n o d  b e z p o ś re d n ia  o d p o w ied z ia ln o śc ią  Względem n a jsp o so b n ie jsz e *  m ie js c e  p rz e p ra w y  p rz e z  W y ż- 
k ró la  • sa m i o o d p isv w ać  b e d a  ro z p o rz ą d z e n ia  sv?o- szy  R e n .  W a ro w n .e  M o g u n cy . są uKonczone. N .e  
ic h  w y d tlia ló w , le c z  n ie  Wolno L  Wydawać b ra k o w a ło  wiec je s z c z e , jak z e b y  czwarta w aro -
dnych reskryptów  z wyrażeniem  : »na mocy szcze
gólnego królewskiego pełnomocnictwa.* Z czy
nów swych będą zdawać spraw ę królowi , i od
bierać od niego bezpośrednio albo przez m ini
stra gabinetowego rozkazy. Na mocy ostatniego 
rozporządzenia przepisany będzie nowy fo rm u
larz hołdowniczej p rzysięg i, w k tórej pod ueby-

wnia, n a  k tó rą  lezą pieniądze w pogotowiu, została 
wystawiona. Na tę to  czw artą warownię związko
wa, przedstawiono sojm owój komisyi wojskowej : 
l ) ” Ulm jako  główna'zbrojownio i jako  p u n k t wa
żny względem  dróg prowadzących w stronie po
łudniowej przez Czarnylae z Szwajcaryi iF ran cy i 
do W irtem bergii i D aw aryi; 2) D onaueschingen

len iem  przysięgi co się dotyczę zniesienia ustawy w Wyzszyni Badenie , podobnież oby zasłonić po-
tasadniczej państwa, tylko aam em o królowi i jego 
następcom  przyrzekać będą wierność i posłuszeń
stwo bezwarunkowe. Reweroa hołdownicze, pod
pisane przez wszystkich urzędników  publicznych, 
tnają być w ciągu czterech  tygodni do królew 
skiego gabinetu nadesłane.

Powyższa gazeta pisze o utw orzeniu z miasta 
Rastadt twierdzy związkowej , co następu je  : — 
"Doniosły pism a publiczne Niemiec południo
w ych, że R astad t, miasto liczące około 5700 
tnieszkańców , położone nad rzeką M urg nieda
leko R enu, na drodze z S trasburga do Karlsruhe, 
8 zarazem  zasłaniające drogę przez Pforzheim  
* przez Czarnylas do W irtem bergii, je s t przezna
czone na tw ierdzę związkową. T rak ta tem  po-

- a - -  J   r  “
łoduiowe drogi do środka N iem iec prow adzące;.
3) Rastadt, dla zasłonienia stolicy K arlsruhe i p rze j
ścia przez Pforzheim  do Czarnegolasu oraz do 
W irtem berg ii; 4) nakoniec H o m b u rg , w Bawa
ry! nadreńskiej , na wielkim  gościńcu z Moguncyi 
do M e tz , ale to ostatnie w ięcej w zaczepnym  
niż obronnym  celu . Zdaje się więc teraz  , że  
zgodzono się względem m iasta Rastadt, k tó re  na 
czwartą warownię przeznaczone zostało. W y k o 
nania tego p lanu  przy jm ą Niemcy z zadowole
niem. —  Od stror.y południowej są zasłonięte 
Niemcy neutralnością Szwajcaryi i potęgą Austryi; 
na W schodzie przez A ustryję i Prussy, ile  że to 
ostatnie m ocarstwo podniosło Poznań do 'rzędu 
m iast w arow nych; od zachodu nareszcie

------------    - • i.,, w stronie najniebezpieczniejszej , rzędem  twierdz
boju paryzkiego z dnia 3go listopada r0 . ’ teraz uzupełniającym  s ię , a  tem -w ięcej potrzeb--
oznaczono artyku łem  10. tw ierdze M oguncyję » kiedy och ro n a , jakiej doznawaliśmy od kró-Luxemburg i Landawę, bezwzględnie na wlasnosć ny
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Ieslwa Niderlandów i twierdz tegoż, teraźniejsza 
neutralnością B elg ii, niedostatecznie tylko je s t  
wynagrodzoną* {fi. K .)

Cl mmm...

TFiadomoźci handlowe i  przem ysłowe•

( Z  korespondencji p ry w a tn e j.)

■Jarosław d. 11. g ru d n ia  1837. Od czasu m o
jego ostatniego doniesienia ceny produktów  m ało 
się w handlu  odm ieniły. I lak  korzec pszenicy 
p lącą teraz 3 zr. 12 k r . ,  żyta 2  z r . , ję czm ie 
nia 2 z r . , owsa 1 zr. m . k . Okowitej 30 stop
niowej garniec 40 k r . n i. k. O prócz potrzeb 
krajow ych , na handel za granicę nic wcale zboża 
nie k u p u ją ; p rzeto  nie je s t  pew n a , ażali z po
wodu tego powyższo ceny dłużej sio utrzym aó 
m ogą. T ę  jednak  uwagę dodać m u sim y , że 
gdyby za granicę kupować zaczęło , wtedy ceny 
znacznie podskoczyć m uszą. Pew niejsza w tym  
względzie je s t cena wódki i ta nie tylko się u - 
trz y m a , ale jeszcze w górę p ó jdzie , ponieważ 
wyrób został tego roku  w wielu gorzelniach p rzez 
sam ych właścicieli dla braku  kartofli w strzym any.

O sp a , k tó ra  w obwodzie naszym  po m iędzy 
owcami g ra sn je , zdaje się ustawać.

Przędziwo lniane tak się u rodziło , ze się po 
jednej eonie z konopnem  sp rzed a je , ja k  jeszcze 
przykładu nie było.

W a ż n e  o d k r y c i e .

Na pietnastem  zebraniu  się niem ieckich bada- 
czów przyrody i lekarzy w P radze we wrześniu r. 
1837, hrabio J a n .B  a k o w s k i  z G alicy!, m iał 
w wydtialo okonom icznym  rozpraw ę , której rzecz 
najistotniejszą ułożył pisem nie i rozdzielił po 
m iędzy wielu uczonych. Oto je s t  osoowa tego 
p isina , wyjęta z O ekonom ische JSeuigkeiten und  
V erhand lungcn  Nro. 131:

r J a n  h r a b i a  B ą k o w s k i  wywięzujac się 
z swego p rzyrzeczen ia , udziela szacow nym  ba- 
rlaczóm przyrody, wypadków swoich siedm iolet
nich postrzeżeu nad jo d łą , a mianowicie co do 
tego : żo drzewo to rośnie w cieniu. Dla czego 
zaś natura sam a nie wydaje jed liny  w gęstej dę
b in ie , aby tym  sposobom  m ogła służyć człow ie
kowi niejako za skazów kę: ze jedlinę m ógłby 
w gęstej dębinie chodow ać, i aby go przytóm  
n au czy ć , żo g run ta  słońcem  nie ośw ietlone m o 
gą drzewo wydawać, okoliczność tę  zam ierzył 
niniejszem  p ism em  w yśw iecić;—  długo bowiem 
jeszcze będziem y przypatryw ać się n a tu rz e , a 
n ie  wybadamy je j. W szak para wody w garn
k u  w nęcój , silą podnosiła zawsze nakry-

wę g a rn k a , a przecież nie prędko wpadli ludzie 
na  m yśl m achin parow ych.

ltażdy właściciel był zadowolony, gdy m ial las 
gesty, n iechże się teraz dow ie, że  na tem że sa
m e m  m iejscu  m oże m ieć podwójny las. Niech 
tylko po m iędzy p if ćdziesiąt-Ietniem i dębam i po- 
aieje jed lin ę  tak ja k  w p o lu , wtedy drzewa jo 
dłowe beda sobie w zajem nie za ochronę służyły- 
J a  w m oich dobrach nie mógł cm  wprawdzie wy- 
próbować tego p rak tyczn ie , bo m am  nizkie po
ło żen ie , a to ,  ja k  w iadom o, n ie  sprzyja drze
wom szpilkowym . *) Lecz ktoby chciał zaprze
czać rzeczywistości m ego u trzym yw auia, znaj
dzie potw ierdzenie w  państwie L uczyn , w do
brach  księcia T h u rn  i- T a s is , o ośm  m il od 
P rag i; dow iedziałem  się bow iem  od królewsko- 
saskiego radzcy nadleśnego pana C o lta , iż w la
sach tego państwa w jednem  tylko m iejscu  przy
padek rozrzucił nasienie jedliny m iędzy dębinę 
lak g ęsto , że gdy na jesień  liść dębiny op ad ł, 
jodły sinżyły sobie wzajem nie za osłonę ; ale  ten 
przypadek tak rzadko widać trafia s ię , iż go nikt 
dotąd nie d o strzeg ł; —  gdyż jod ła  lubo się pu* 
ści miedzy d ęb in ą , n ie  u trzym a się bez ochrony 
i p rzep ad n ie , skoro liść z dębioy osunie się* 
Ale gęsto posiane jodły chronią się naw zajem  • 
w zim ie nie p rzep ad n ą , bo szpilki ze starych 
jo d e ł nie opadają i tym  sposobem  starsze służ? 
za osłonę m łodszym . Zaś pojedyńczc jodły p° 
między' dębiną n ie  utrzym ają s ię , bo pie maj? 
potrzebnej ochrony.

Z am ierzam  ja  rozpisać się nad tym  przedm i0'  
tem  obszerniej , lecz ważność jego  nie dozwal® 
m i teraz jeszcze  zapuszczać się w szczegółów® 
onego roztrząśnienie.

M am też myśl pisać o osadzeniu kotłów , a wk*' 
ściwie o tóm  : aby kotła tak ja k  zwykle nie °h" 
m urow yw ać, lecz tylko osadzić go w pewi®0 
sposób w innym  k o tle , ta k , że obadwa k ot*f 
wydawać będą parę wodną.

I innych jeszcze p iórem  m ojćm  dotknę p rZetT 
miotów , a m ianow icie: o użyciu w szpitalac 
rośliny Orobus tu b ero su s , —  o chatach tatf c'  
sk ic h , —  o ogrzewaniu czterech  na raz i*b J®' 
dnym wspólnym  ogniem  , —  o karmie®1® 
substancyjam i źwierzęcerni —  i t. d. « r-

*) W yznanie to  udzielone nam zostało od samego au
to ra . (R ed. G az. L w o w .)^
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